
Piosenki i wierszyki wprowadzone w marcu (do utrwalania) GRUPA III  PSZCZÓŁKI 

 
„Szczotka, pasta, kubek, ciepła woda”:   muz. K. Marzec, sł. E. Chotomska 

Szczotka, pasta, kubek, ciepła woda,                                Ref. Szczotko, szczotko, hej szczoteczko o o o, 

Tak się zaczyna wielka przygoda.                                     Zatańcz ze mną, tańcz w kółeczko o o o, 

Myję zęby bo wiem dobrze o tym,                                    W prawo, w lewo, w lewo, w prawo o o o, 

Kto ich nie myje, ten ma kłopoty.                                      Po jedzeniu kręć nią żwawo o o o. 

Żeby zdrowe zęby mieć trzeba tylko chcieć.                     Bo to bardzo ważna rzecz, żeby zdrowe zęby mieć. 

„Kasza marcowa”: muz. F. Leszczyńska, sł. B. Lewandowska.                                                                                                                                                                                                                                                            

1. Ola gotuje kaszę dla lalek.                                                           2. Lalki ją jedzą i nie grymaszą, 

Wkłada do garnka cztery korale,                                                     kiedy je karmię marcową kaszą. 

dokłada guzik, wsypuje mak,                                                           Ale czy kasza ma dobry smak? 

miesza patykiem i śpiewa tak:                                                          Lalki ją jedzą, więc chyba tak. 

Ref.  W marcu jak w garncu mówił mój brat.                                                                                                                        

To pada deszczyk, to, śnieg, to grad.                                                                                                                                            

I w moim garncu jest to i owo,                                                                                                                                                  

bo ja gotuję kaszę marcową. 

 

,,Pisanki”:  muz. A. Widlarz, sł. A. Kierkosz 

                                                                                                                                                                                 

1. Czerwone i żółte,                                          2. Różowe i w kropki,                      Ref. Pisanki, pisanki                                                                                

niebieskie, łaciate                                              zielone i w łaty,                               w koszyczku na wiosnę,                                                                                                         

i te, co jak tęcza są piękne.                                te duże i takie maleńkie.                 a o nich piosenki radosne.                                                                                                                                                                                                                                                          

Maluje je babcia i krasi je dziadek.                   Maluje je mama i krasi je tata.                                                                                                                                                                                                                                                                

A ja o nich śpiewam piosenkę.                         A ja o nich śpiewam piosenkę. 

 

 „Przyjście wiosny”    Jan Brzechwa                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                          

Naplotkowała sosna, że już się zbliża wiosna. 

Kret skrzywił się ponuro: – Przyjedzie pewno furą. 

Jeż się najeżył srodze: – Raczej na hulajnodze. 

Wąż syknął: – Ja nie wierzę, przyjedzie na rowerze.  

Kos gwizdnął: – Wiem coś o tym, przyleci samolotem.                                                                                                                   

– Skąd znowu – rzekła sroka – ja z niej nie spuszczam oka                      

i w zeszłym roku w maju widziałam ją w tramwaju. 

– Nieprawda wiosna zwykle przyjeżdża motocyklem! 

– A ja wam tu dowiodę, że właśnie samochodem. 

– Nieprawda, bo w karecie! 

– W karecie? – Cóż pan plecie? 

Oświadczyć mogę krótko, że płynie własną łódką! 

A wiosna przyszła pieszo. 

Już kwiaty za nią śpieszą, już trawy przed nią rosną 

i szumią – Witaj wiosno! 

                                                                                                                                                                                              



                                                                                                                                                                                                                                                                                                        


